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Mussolini przeciw polityce sojuszników. 


Pochwały dyktatora włoskiego dla dyplomatów sowieckich. 


» Reeg, 21 maja 
To riska Agencja Telegraficzna 


3 wi wołóFAfszyjh posiedzejiu senatu 
lan iti; zamykając dyskusję nad bud- 
we? Mihistorstwa spraw żagranieżnych, 
JAP z expose, charakteryżującem pó 

| 8 % zagraniczną rządu włoskiego. Po 

E RE bardzo: wzmożonej akcji polityka 

ję PISKA znajduje się = mówił prem- 

Baj, 2 od kilku miesięcy w pewnym 
Kees l. Z ćhwilą późrzebańia protokółu 
; Me wzjęjagcj wszystkie kwestie, które się 
w łączyły, źnalażły ślę nagle w za- 
ją, eniu, >e przedewśzystkiem na sku 
der StYZYSU we Francji, następnie "na 

i ak ktyżysu w Belgii i wreszcie ná 
R zk ktyzysu niemieckiego, zakończo* 
E beren marszałka Hindenburga Da 

| Kigali Rżeszy, Rząd włoski hie žo- 

g Ce atmtowany tefn, że 15 miljonów 
Ga Mateli niemieckich oddało swe głosy 
mo, śSzałlkiem, który podczas wójny kie 
„w d afmjatai niemieckiemi. 


3% pata sytuacji; 

BET te, 
(|  MussóLrMt I HINDENBURG. | JAKA BĘDZIE PRZYSZŁA ROSJA? 
19 GA, też już nazajutrz pó wybófach wy: 
e A dyplo 


ña nie zapomocą zwycięskiego puczu 
lecz dzięki legalnie Aira głosom 15 
miljonów niemóów, Pożatem wyraziłem 
nadzieję, że — jak to często bywa — obe- 
cność takiej osobistości jak Hindenburg 
na słanowisku prezydenta może nawet u 
łatwić osiągnięcie tej atmosfery pojedna- 
nia, jaką w pewnych okolicznościach — 
ustalić są w stanie jedynie rządy silne i 
stanowcze, Wreszcie iwer dason, żx 
wybór Hindenburga musi być uważany 
jako tkutek pi'ityki sojuszników upra- 
wiańej przeż nich już od chwili podpisa- 
nia Iraktatn weisalskiego, polityki, pel- 
nei wat liwości | sprzeczności i nieskoor 
dvhówśliej, sprawie wysudków W 
Bułęatii prèner stwierdził, że rząd vip: 
ski podobnie „sk rządy śójusenicze od: 
hiest się życzhbwie do projektu przyżta: 
mia Putgarji pruwa zwiększenia swych sił 
zbrojnych dp 10 tys, ludzi, ae — oświad 
czył Mussolini — mniemam, że z tą 
chwilą rzą biilgarski możć de liWażńć za 


Mówiąc o stosunkąch z Rosją EAR 
ml do naszych reprezentantów ką, premier oświadczył: Nie może być ża 
j/Snych zadrańieą depeszę, prezyzu- ir „wątpliwości co d E Bor 
ell Mój pogląd na tę sprawę, 2 zazna- | Un i uzdawania rzą 2 ZA d I 
"wa E, że należy (akt ten przyjąć do| Strzegańej przez rzą włos . Tylko na 
ado béir — zwłaszcza o ile chodzi o | tej drodze można było, i trzeba było, roz 
BAJ w którym całkowicie panuje. ustrój | proszyć te mgły niewiadomości, nić póź- 
oięatyczny: Trzeba ó tem pamiętać | walające nam dokładnie obserwować e: 

C adegbueg wkroczył teraz Ze Berli- go; co śię dzieje iaprawdę póza granicą 


5 Nowy ńtapadbandydywersyjnej 
AB ma kresach ` 
cztery ciężko ranne, 
la karabinowy dA ATRE nte W 
t by żostały na miejscu żabite, cztery cięż- 
ko ranione, i WA 
Po zawiadomieniu władz 0 dekota- 
f i rostat mom 
pya naice ślady waka że bida 
r i r ec 
ACK węjucaty wła 


dze  administracyjno-policyjie z woje- 
włódziwa SE dalsze Sżcżegóły nä 


` Im im DO WON WW 
A ER Pułk, Whitiey w KN eb d ożliwpści w stosunkach 


A Dwie osoby zabite, a 


śle; | 
| Watóz, kor. „Republiki" telefonuje: 
SP Jnia 19 h m, w nocy dokonany zosia 
Ut; di fiapąad dywersyjny w 033, kossow= 
og! wój pueskiegó: Bańde, złożona ż 
b w karabiny i grana 
A Di te napadła na wielki tä: tak w śm. 
ma Dy. Magazyny tartakowe zostały do 
a Rieti nie zrabowane, cenniejsze przed- 
| e 
AM e. 


Osób uzbrojony 


k wyyiozione >. a zabudówani: i 
podpoldne, Nie ie zostało dirato- 
V odczas napadu bandyci otworzyli 


pe 


` "BE Londyn, 20 maja. 

4 S "kapa Agencja Telegrafićzna. 

| Mię, es związku przemysłu angiel- 
li wi 


zdyskredytowania stanu gospodarczego 
Faleti, Mówca parya: Are te hafa 
tko, d | w |dzó przejrzystemi. Zdaniem jego zmie- 
Vèrp syykewyć SŁ OE 2 a fzają onè do zniechęcenia Pieter do 
JE Na 1 między innemi poruszył kwestję | Większego zainteresowania się olską, 
wi Ch móżiiwości, opierających się | Ub udzielenia jej pomocy w zakresie 
a llu stosunków gospodarczych pole |rozwoju gospodarczego, aby tym sposo 
K iv Anglolsiich, Mówca podkreślił nà [bem Niemey mogły zapównić sobie cał 
` be ilechęć polaków do Nieiniec, i |kowicie nietylko z yi dla NA produk- 
1 ge się obok Sdosiiń dążenia Polski ell na rynkach polskich, lećz również, 
Wł a Miżania ściślejszych stosunków z |aby tnogły one, źzdobywszy rynki pole 
ab d rytania. skie, stworzyć tam podstawę da prze» 
Je wskazał następnie ta gp |idiknięcia do Rosji. 
y AL. E itini.: f; zł: E ` ! p 
Dante? odprawił 
EE AE PZA A 2 ANO) 00 RĘZZY | 
nabożeństwo przeż radio, 
|" Baryż, 1! maja, 

Wózóraj w kościele ćw, Piotra pa- 
pist odbrawił pöraë pierwszy nibożeń: 
stwo. wygłosił kaznnić frzoż adi, 

Na nabożeństwie tym było obócnych 
60 tysięcy osób: | 


 durzenia koministyczne 
o WLudwigshuten. 

PM | Berlif, 4: maja, 
| aka doszło do żaburzeń w Lud- 
Naj ZY powody demióństracji komu- 


ga Policja rozpędziła bafnetami, | 


żóstało rańnyciu 


i] ` | Ów in ją Të: k , m 
E in d üřządzili wielką demoństrń 
NL 


8 bi 


rdcżiowe wysiłki Niemiec w klertinkiui 


państwa sowieckiego, Dzięki temu mogi 
śmy oglądać obraż, który jest naprawdę 
wysoce ińteresujący, Teraz jiż wsżyscy 
— awet sami przywódcy bolszewizmu 
— pfzyznać muszą, że ekspreymeni komu 
nistyczny doznał całkowitego fiasca. Rä- 
czej mhiemam, że powinńiśiny, się oswa 
jać ż myślą o przyszłej Rosji, która bę: 
dzie wielkim krajem drobnych posiada- 


Gży, kierowanych przez strońtictwo, uë- 


wiadamiające sobie konieczność tozwo- 
ju i liczącego się 3 nowemi warunkami i 
nowemi koniecznościami, j 
„Miiszę też oświadczyć, z całą lójalno 
ścią, że przedstawiciele sowieccy przy 
rządzie włoskim, jak i człońkowie komi- 
sji handlowej, zachówalne się było, przy 
najmniej dotychczaś, najzupełniej popraw 
ne, i mam nadzieję, że pozostanie takiem 
i w przyszłości. Zastrzegam sobie prawo 
złożenia w izbie deputowatych pewiiych 
jeszcze użiipełyjiających ośiyjadczeń, w 
obronie traktatą hańdlowego włośkó-ró- 
syjękiegó, jakkolwiek nie przyniósł op 
nadzwyczajnych reziltatów. 


PAKT GWARANCYJNY W „PIĄTKĘ, 


Przechodząc do sprawy projektu pak 
tu gwarancyjhego, premjer zaznaczył, że 
właśnie wczoraj otrżymał tekst projektu 
odpowiedzi ACE francuskiego do Nie- 
mieć, Jestto dokument niezwykle ważny, 
albowiem dokładnie precyzuje stanowi- 
sko rządu francuskiego, Punkt widzenia 
rźądu włośkiegó w tej sprawie jest nastę 


pujący: Rząd włoski odnosi się życzliwie 
do projektowanego wstąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów oraz do tego, aby Niem 
com przysługiwało stałe miejsóć w radzie 
Ligi narodów. Nie może być mowy o pak 
cie gwarancyjnym w „trójkę”; trzeba my 
śleć o p śwarańcyjnyjm prir 
mniej w piątkę, a przytem trzeba, mo- 
jem zdaniem, aby taki pakt gwarancyjny 
pięciu óraz ewentualne inne pakty gwa- 
rańcyjne zostały oddańie, w owiedńićj 
chwili, pód opiekę Ligi Narodów, której 
człońkień byłyby również i Niemcy. Za 
gwarantować należy nietylko granice Re 
nt, ale ale również granice Bretnero, 


WŁOCHY NIE MOGĄ PŁACIĆ DŁU: 
GÓW, 


Mówiąc o długach mię juszyji- 
czych, — Mussolińi przypomniał, że dług 
włoski wynosi 100 miljardów lirów, z cze 
o połowa jest długiem Włoch względem 
GENEE At jest, 
akoby ny Zjednóczore pocz urzę 
dowe kroki u rządu Włoskie ö w kleru - 
ku rokowań w tej Sprawie, d włoski 
użńaje swe długi i zapłaci i o ile dają się 
one pogodźić z możliwoś wykona- 
nia zobowiążań, O jle udzielano mora- 
tofjum innym dłążnikom, to nam należy 
adżieliś o wiele dogodniejszego morator- 


jum, 

deäch chce się, abyśny płacifi, to trze 
ba stworzyć waunki, umożliwiające fat 
sprostańie żobowiązań, 


Prezydent Rżeczypospolitej w Poznańskiem 


Laszid (woj. pomórslkiej, 21 maja. 

| Polika Agencja Telegrahiczna. 

P. kate Rzplitej przybył w czwar 
tek, dnia 21 maja dò Kępna, trozpóczyna- 
ke przegląd południowych powiatów 

lietkopolski, 

P prezydentowi towarzyszył dyrek- 
tor kancelarji Lene i gan. adjutant gen. 
Zaruski, Przybył również mia, Ratajski, 
a w Kaliszu przedstawił się p. prezydej- 
łowi gen, Hausner, zasłępca d-cy O. K, 
„W Ostrówiji oczekiwał TA. p. prezy- 
denta wojewoda poziański Bniński, ku- 
rator okręgu szkolńego poznańskiego 
Chrzańowski i dyr: dyrekcji kołeiowej 
poznańskiej Dobrzycki, który towarzy- 
šzył p. prezydentowi W podróży; 

Na dworcu w Kępnie powitali p. pre 
żydenta przedstawiciele wyższych władz 
4 przy wejściu ustawiły $ię dzieci szkol- 
ne; Wśród szpaleru młodzieży organiza» 


ofi społecznych tów .v : 
nego p. prezydenł przybył do kee 
Węwmęwzkjih. PO wk i W 6 

ewnętrznych. Po mśsży udano £ 
pobliskiego zboru ewańgielić ege, gdzie 
ję pti D'Sau wygłosił ks. eu 
r ry pri dzi 

o drodze d ostarośstwa p, preżydei 

RAA. się PE każda szłańda- 
rem i inform o game pracy W 
związkach Miasto rzybrało odświetny 
wygląd, domy ubrate były zieleenią i 
chorąfwiami o barwach i owych. 

Po a tir nym przeż śła- 
tostë PS Kępińskigo, Kasprzaka; p: pre 
zyden tn Die na, dzie przed 
kościołem ze Laaf reeni 

c $ NA 
état ei Bu szkolne. 

i przedstawieni zostali przedstawicie 

organizacji oraz wybitne osobistości za 

sśłużorie nia polu pracy społecznej: 


Zwycięstwo ministra Sokala 
na końfereńcji pracy w Genewie. 


Genewa, 21 maja, 
Polska Agencja Telegraficzna 
Międzynarodowa konierencja pracy 
wybrała min. Sokala. przewodniczącym 
komisji waioskowej. Jest to najważisiej- 
szy mandat na konferencji, po stanowiś 


a ; KR 


Dele Ster a $ al k 
e d Hi mip. Soka 
lowi wielką wstęgę orderu KA SH 


ej 


Diaczego zniszczony został zary:. 
bek pod Nowym Targiem. 


Stało się to wskutek niedbalstwa dozorcy. 


Nowy Targ, 73 niaja . 

` Przed paroma tygodniami z niewia= 
dómyćh przyczyń wyginęła olbrzytnia 
ilość żatybku w gospodarstwach rybe 
nych pod Nowym Targiem, Straty $ 
lègo powódii były olbrzymie GUY? gp: 
spodarstwa pod Nowym Targlem Hale: 
ža do największych W Polsce. 

Obeciile przeprowadzone śledztwo 


A 


fijawniłó, Że przyczyną zagłady było 
pieoczyszczenie kanałów, które dópró: 
wadżaly świeżą wódę do stawów. 


Zawinił w tem 70-letni dozorca, któ 
ry Miał powierzone spełnianie tej ćżyń 
bości, ti. Ezyszczenie kanałów, Przyznał 
się ön Op winy, którą popelnił skutkiem 
niedbalstwa. 


m = 


samego wskrzeszenia niepudleglego by- 
tu naszego państwa, handel znalazł się u| 


nas niejako na indeksie moralnym spa- robi się po fuszersku, Zakaz importu to- | rolę podobną do krwi w organiźmie ludz 
łeczeństwa, Zidcytyfikowano go, zresztą warów zbytkowych będzie o tyle pra-| kim — znajduje się w punkcie przełomo 
czasach z lichwą j  paskar- | wdopodobnie spóźniony, że sami już prze wym. Stan jego 


w owych 
stwem — i tak to, aż do tej pory zostało, 
chociaż konjunktura już dość dawno za- 
sadniczo się zmieniła, 

Handel, po ustaniu tak zwanego sy- 
stemu oeren kiedy towar mezi 
potrzebnie przechodził prze” dziesiątki 
rąk zbytecznych pośredników, przestał 
być pasożytem gospodarki społecznej, a | 
jednocześnie samo „handlowanie” prze- 
stało być tak bezwarunkowo i bezwzśg!ę 
dnie lukralywnem zajęciem, jakiem by- 
ło w okresie powojennych zakazów i na- 
kazów, koncesji i braków, oraz 'nflacji | 
i deprecjacji, Do głosu przyszli znowu 
prawdziwi kupcy, kupcy fachowi, kupcy j 
znający się na swojem rzemiośle — od- 
padli zaś ci wszyscy, których znęciła 
chwilowo do handlu łatwość i pewność 
zarobku, 

Wraz z tem, handel stał się znowu 
tem, czem był dawniej — to jest jednym 
z najpoważniejszych bodźców całego ży- 
cia gospodarczego, Pokazało się, że on 
to właśnie, a nie nikt inny, handel prze- 
dewszystkiem, potrafi ożywić i prze- 
mysł i rolnictwo, wyszukać rynki zbytu, 
podniecić produkcję, Jednocześnie wszak 
że zaczęła się w Polsce spóźniona, jak 
wszystko inne — poprostu walka z han- 
dlem jako takim, walka wyznawana nie- 
tylko przez p. Grabskiego, ale przez ca- 
ły szereg „ekonomistów z różnych obo- 
zów politycznych, 

Najpierw więc zwalono na haadel ol- 
brzymie ciężary podatkowe. Złożono na 
jego barki koszta jakiejś czwartej czę- 
ści budżetu państwowego, To byłoby do 
pewnego stopnia w porządku — niech 

uocy dawniejsi, a przedewsz:ytkiein 
przygodni oddadzą część tego, :> zarc- 
bili w okresie dobrej konjunktury, Ale 
na tem bynajmniej nie poprzestano. — 
„Ekonomiści“ doszli do przekonania, że 
handel musi oddać nie część, ale wszy- 
stko, co zarobił i nawet coś jeszcze po- 
nadto — nie bacząc na to, że w ten spô- 
dób państwo samo podciną jedną z tych 
gałęzi gospodarczych, na których siedzi, 

1 na tem jednak jeszcze nie koniec. 
Zabrano się do handlu z drugiej strony. 
Wychodząc z założenia — słusznego w 
sołówie przed dwoma i trzema laty, ale 
obecnie zupełnie bezzasadnego — że han 
del jest „szkodliwy'* społecznie, zaczęto 
już wracać do systemu nakazów i zaka- 


zów, pozwoleń i koncesji przypominają- 
cych błogie, dla różnych aferzystów, 
czasy urzędu przywozu i wywozu, 


Przygrywki już są, Doskonałą s pace 
ilan- 


ność daje stwierdzenie ujemności 


PIERRE VALDAGNE, 


W tramwaju. 


Byłem niezmiernie zdziwiony, gdy 
spotkałem mego przyjaciela Wiktora 
Laurier, spacerującego po Avenue du 
bois de Boulogne. I jaką on miał minę! 

— Ty w Paryżu? Myślałem, że je- 
steś jeszcze w Saignon! Opowiadałeś 
mi przecież o tych wielkich przedsię- 
wzięciach pana M. Lambin, czy Lam- 
beatu.. 

— Lambon, Fryderyk Lambon! 

— Niech będzie Lambon, wszystko 
jedno... Ale on miał ci ofiarować prze- 
cież świetną posadę!... Więc skłamałeś 
mi w takim razie, panie Laurier, Go? 

— To nie było kłamstwem... Mam 
mu się jeszcze przedstawić... Tymcza- 
sem siedzę w Paryżu... 

Laurier spuścił głowę i zaczął opo- 
wiadać: 

— Myślałem, że już otrzymam ja- 
kieś stanowisko, że będę miał okazię 
do wykazania swej inicjatywy, swego 
talentu, w dodatku wiesz jak lubię po- 
dróże... Miałem wyjechać z Paryża i po 
zbyć się nareszcie tych scen z Klotyldą. 

— Jeszcze z Klotyldą?... 

— Tak... Ona ciągle mnie 
zdradza i kocha zarazenu 


jeszcze 
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umiano to zrobić rzeczywiście, 
Jednakże u nas oczywiście wszystko 


staniemy je masowo kupować — popro= 
stu z biedy, ponieważ do tej pory na te 
rzeczy nie wydawaliśmy naszych oszczę 
dności, których nie było, ale dużo dzie- 
siątków milionów złotych a conto po- 
życzki amerykańskiej, 

Po drugie zaś, jeżeli zakaz przyjdzie, 
to oczywiście nie będzie on wykonany, 
lecz poprostu — jak to zwykle u nas — 
import towarów zbytkowych będzie się 
odbywał w dalszym ciągu tylko z utru- 
dnieniami i przepłaceniami, Część ich 
będzie przechodzić drogą przemytniczą 
— za ryzyko więc będzie się. dopłacało. 
Na drugą część, którą będzie można 
przywieść —- boć oczywiście zawsze w 
jątki być muszą — drogą EE 
koncesji — będzie się znowu po dawne- 
mu kupowało pozwolenia w „Polonii 
lub „Bristolu* w Warszawie od eleganc 
kich dam lub eleganckich kawalerów, 
kuzynków pana ministra lub pana posła 
lub od spedytorów į tak dalej z drugiej, 
z trzeciej ręki — co oczywiście jeszcze 
drożej będzie kosztować. 

Dla tego więc, który będzie koniecz- 
nie chciał, ani jedwabiu, ani galanterji, 
ani perfum zagranicznych, ani najwyszu- 
kańszych owoców i smakołyków nie za 
braknie — tylko że będzie to znacznie 
drożej kosztować, Ale za to zaczną się 


znowu „dobre interesa", znowu rzuci się | czo-społecznej. 


do ta i prawem handlowania cała 
hałastra niebieskich ptaków, która już 
przez dłuższy czas niema z czego żyć i 
wzdycha do mętnej wody etatycznych re 
glamentacji, 

A handel — ten prawdziwy handel? 
Cóż — znowu okaże się „szkodliwy”. 
Podatki kupcom dalej każą WË nie py 
tając skąd oni wezmą choćby minimum 
kapitału obrotowego, Tymczasem właś- 


Prokurator poszukuje 


W DODA RCA 


aszego handlu. 


Tak się jakoś złożyło, że prawie od ale gdyby zrobiono to w porę i gdyny nie ten nasz prawdziyyy handel, niezbęd- 


:0: 


ny skladnik życia gospodarczego, któ- 
ry w organiźmie gospodarczym odgrywa 


jet krytyczny wobec 
apitału obrotowego. 


Jednocześnie przychodzą nowe kon- 
|junktury, do których on się musi zasto- 
sować, Zawarta już umowa handlowa Z 
Czechami narazie w znaczniejszej mie- 
rze zainteresowała  kupiectwo małopol- 
skie — ale odbija się ona także echem 
iw handlu Kongresówki, która znowu 
silniej odczuje skutki umowy handlowej 
e Niemcami po jej dokonaniu, Sytuacja 
| będzie tego rodzaju, że znaczne Zniżki 
|ceł, jakie można przewidywać na wiele 

towarów, spowodują deprecjacię tych 
zresztą zapasów towarów dawniejszych 
jakie posiada nasze kupiectwo, Nowe to 
wary tańsze otrzyma ono zapewne na 
kredyt i to dłuższy, dawniejsze jednak 
| będzie zmuszone sprzedawać nieraz ze 
stratami, w każdym razie bez normalne- 
go zarobku, 


W tych warunkach kategorycznym 
| poprostu wymogiem podtrzymania hand- 
|lu jest zwolnienie go od niektórych przy 
|najmniej ciężarów podatkowych oraz 

pozostawienie jaknajwiększej swobody 
jego rozwojowi, Tylko bowiem w at- 
mosierze możliwie największej wolnoś- 
|ci handel może znaleźć w samym sobie 
siłę do przetrwania i do rozpoczęcia na 
|nowo nowej ożywiającej roli gospodar- 


| wyczerpania się 


Czy na różnych „wysokich“ i „miaro 
dajnych' miejscach ta sytuacja przeło- 
mowa i wyjątkowa naszego handlu jest 
rozumiana kat jej wymagania bedą u- 
względnione? Pytania te bardzo niepo- 
koją nasze stery handlowe, a od należy- 
tej na nie odpowiedzi zależy poprawa sy 
tuacji nietylko ich, ale także w znacznej 
mierze całego życia gospodarczego. 


. vd 


tajemniczego autora... 


który przepowiedział zamach w Sot, 


Monachjum, 21 maja! 

Przed paru tygodniami w gazecie 
„Miinchener Neueste Nachrichten* zo- 
stało wydrukowane opowiadanie, pod- 
pisane nazwiskiem znanego pisarza nie 
mieckiego Tomasza Manna 

Treścią opowiadania był dziwny 
sen autora, który na kilka dni przed ka 
tastrofą w Sofji wyśnił ją i opowiedział 
ze szczegółami swym przyjaciołom 
Knutowi Martensowi i Józefowi Ponte- 
mu. 

Ujrzawszy w kilka dni później foto- 
grafję soboru w Sofji, po dokonanym 
zamachu — poznał go nigdy nie widząc 

— A więc cóż się stało? 

— Właściwie nic... Wskoczyłem do 
tramwaju a powinienem był raczej 
przedtem ręce i nogi połamać... 

— To wszystko?... Nie rozumiem... 

— Tak, mój kochany — rzekł Lau- 
rier — życie ludzkie składa się tylko z 
przypadków... Czasem przypadek jest 
szczęśliwy, a czasem sprowadza nie- 
szczęście... 


Usiedliśmy na jakiejś ławeczce i przy |. 


jaciel mój zaczął opowiadać: 
Przed czternastu dniami wsko- 
czyłem do tramwaju, jadącego w kie- 
runku opery. Był ładny dzień. Wiesz, 
jaki wpływ wywiera na nas pogoda. 
Byłem wesoły i uśmiechnięty. Wieczo- 
rem miałem się spotkać u pani Cousinet 
z Fryderykiem Lambon, który mnie 
jeszcze nie znał, ale który słyszał o 
mnie bardzo wiele. Spotkanie to było 
tylko pewną formalnością, albowiem 
posada, którą miałem otrzymać była 
przeznaczona wyłącznie dla mnie. 

Po południu załatwiłem kilka spraw 
i zadowolony wsiadłem do tramwaju i 
zabrałem się do czytania gazety. 

Tramwaj powoli zapełniał się publi- 
cznością. Pamiętam dokładnie: w pe- 
wnej chwili wsiądła do wagonu jakaś 
pani i szukała wzrokiem wolnego miej- 
sca. Ponieważ wszystkie miejsca były 
zajęte — stanęła więc na platformie. 


Nie zwróciłem na ten fakt najmniejszej 
nawet uwagi. Mam zasadę, że w tram- 
waju nie ustępuję nikomu miejsca, dba- 
jąc o własną wygodę. 

Czytałem spokojnie gazetę, gdy na- 
gle z lewej strony usłyszałem coś w ro- 


w życiu i nie będąc w Sofii. 
Taka jest fabuła tej dziwnej opowie- 
ści. Najciekawszym jednak jest fakt, że 
autentyczny Tomasz Mann, po przeczy 
taniu opowiadania, zjawił się sam w re 
dakcji „Miinch. Neueste Nachr.* i zapro 
testował gorąco: nie miał żadnego snu, 
tyczącego się katastrofy w Soft i ża- 
dnego opowiadania na ten temat nie pi- 
sał, jak również żadnej swej pracy w 
tej właśnie redakcji nie składał. Podpis 
Manna był podrobiony tak artystycznie 
że mógł oszukać nawet najbardziej bli- 
skich jego przyjaciół. M 
Sprawą tą zajęła się prokuratura. 


dzaju niezadowolonych pomruków. Po- 
dniosłem się. Rzeczywiście — mój le- 
wy sąsiad mruczał coś pod nosem. 
Miał bardzo komiczną twarz i spicza- 
stą bródkę. Zauważyłem jeszcze, że 
był elegancko ubrany i nosił zbyt ja- 
skrawe skarpetki. Wreszcie sąsiad mój 
podniósł się z miejsca i rzekł głośno: 
—- Jeżeli młodzi dbają tak o swe wy 


Vie 

Przeszedł przez cały wagon, zapcha 
ny publicznością, podeptał wszystkim 
odciski, przedarł się na platfornię i zdej 
mując kapelusz, rzekł do stojącej pani: 


— Pani będzie łaskawa zająć miej- 
SCE... 

Jakaś kobieta, siedząca obok mnie 
z prawej strony, rzekła gniewnie: 

— Tak, dzisiejsza młodzież... 

Cały tramwaj znienawidził mnie od 
razu, Chciałem coś odrzec impertynenc 
kiej kobiecie, otworzyłem nawet usta, 
gdy do wagonu weszła właśnie ta pani 
i usiadła obok mnie. Jaka ona była pię- 
kna!... Trudno określić!... Zapomniałem 
o wszystkiem! 

Szelmowskie oczy, mały nosek i u- 
śmiechające się usteczka Była dość wy 
soka, szczupła, zgrabna, elegancko u- 
brana i miała cudowne nóżki. Cudo- 
wne! 

Spojrzała na mnie, jak gdyby chciała 
powiedzieć: 

— Dlaczego pan mi nie ustąpił miej- 
sca? Dał się pan wyprzedzić przez ta- 
kiego starego osła!.. Czy nie jestem w 
pańskim guście?... 

Tego już było za wiele. Zwróciłem 
się do niej z następującemi słowami: 


e A r z ~ ti 


Rząd bułgarski odkrył } 
nowy spisek na pociąg: | 
maj: 


Londyn, 19 maj& 
„Daily Express* donosi z Sofiji, WÉI 
rząd bułgarski wpadł na trop bandy, c 
ra zamierzała wysadzić w- powietrze » | 
z, „Orient Express", e gł 
` Wobec powyższego wzmocniono wd 
chronę torów kolejowych i mostów, 34 
zabezpieczyć koleje przed zamachami | 
zbrodniczemi, 


Czy przymus wizowy mię 


f 


dzy Polską i Szwajcarja | 


zostanie zniesiony. 


Zurych, 21 maja: si 
Z dniem 15 maja zniesiony zosta do 
bowiązek wizowania paszportów * 
Szwajcarji dla następujących pas 
Anglii, Belgii, Holandji, Norwest 
Francji, Luksemburgu į Szwecji. „, „ 
Szwajcarja w najbliższym czasie EE 
proponuje również Polsce zniesienie POŁ 
musu wizowego między Polska i 
carją. 


Ford chce kupić flotę — 
amerykańską 
i uruchomić własną linje 
okrętową. 
Nowy Jork, 21 maja , 


Henry Ford wszczął pertraktacji AN 


rządem amerykańskim w sprawie kę 
pu floty zbudowanej przez Ame” i 
podczas wojny. 400 


Ford zamierza zakupić około bz, % 


okrętów wojennych, które przerob 
zostaną na pasażerskie i 


| 
| 


F 


i 


r 


V 


J 
| 


i 


uruchomi i j 8 A 


i puro f b 
wielką linjẹ okrętową między AC "e 


į Ameryką. 


Katastrofa samochodow? / Ma 
dh ł be 


w Budapeszcie. K 


Cztery osoby ranne. — Jed” 48 
ciężko. 


ei 


uległ katastrofie. 


| 


W automobilu znajdowało się * pala H 


by z arystokracji węgierskiej, Hr. 
vincini, chcąc wyminąć jakiegoś 
chodnia, skręcił w bok i wpadł na 
Samochód wywrócił się grzebiąc 
żerów, Palavincini został ciężko 
Dwie panie: hr. Zichy i hrabina 
mają połamane nogi, 
Najwięcej ucierpiała POM 
miss Flemmering, której kierowmie gi 
mochodu rozerwała klatkę piersi ber 


słup 
ERA * 


amerykankć 


nadziejnym odwieziono ją do pob! 
szpitala, WE Ee 

Palavincini oświadczył, że chci my, 
mijać pijanego przechodnia jedna dzik 
oczni świadkowie katastrofy opowie 
że Palavincini był pijany i straci 
wanie iad samochodem. 


powyrywała wnętrzności. W sta kieśo Lg 


— Nareszcie udało mi się! Dobrze 
WODA f 
tworzyła szeroko oczy. Wl: 
— Co pan dobrze zrobił? Co SR ge 
nu udało? E, 
— Dobrze zrobiłem, że nie U jat: 
łem pani miejsca gdyż stałbym NA "tag 


je 


formie, a pani siedziałaby tutaj — i się? | 


siedzimy razem. Czy nie udało m 
— A on o tem nie pomyśla 
— Udało mi się postąpić 

niej... Teraz możemy razem roz 

i mogę pani powiedzieć, że jest 

chwycająca... 

— A pan bardzo sympatyczny" , 
— Jestem dla pani sympatyczni 

jednak gdybym zaprosił panią NA ty m 

kę herbaty do cukierni odmówiła 

pani z pewnością... O 
— Jest pan tego pewny? 77 zap)” 

tała uśmiechając się figlarnie. 

Zrozumiałem odrazu jak Się me i 

cała. Przy najbliższym ` DN 

trarńtwajowym Żermena wstała 7 

sca. Wyszedłem z nią razem. 

śmy obok jegomościa, który 

miejsca i stał na platformie. 
Patrzał na mnie takim d 

jakzdyby chciał mnie połknąć. ^O: 

el... A. 
— Rozumiem — przerwałem ag 

zagadałeś się z tą kobietą i DE WÉI 

dłeś wieczorem do pani Com a DE 
Nie... — przerwał mi Lau Cosi: 

O godzinie ósmej byłem u pani x mnie 

net.. Fryderyk Lambon czeka wiet 

Ale wyobraź sobie... Ku W M 

przerażeniu... to był ten pan Z "ag, 77 

ju... Domyślasz się reszty, pen Lo 
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d 4: a w Paryżu 86-letnia żona Emi- 


ka ` i SR ą trag dję jej życia. 
sa” D dE 


konkretnych 


Zola była bezdzietna. Lata mi- | pytania niema. Czy istnieją wogóle uspa |i całą noc, Miss Woodman poczuła w so 


Modele letnich kostiumów dla młodych panienek. 


KI? 86-letnia staruszka... A dee, |zrzekając się własnych dzieci? 


man popełniła samobójstwo. A stało się 


Jest rzeczą pewną, że z faktów po-|to z przyczyn następujących: . 
Miss Woodman miała już przeszło | nowienia. Rzekł więc swej żonie: 


z, dzieć je: tajemnicy?... Prawda?... |wyższych wypływała wielka tragedja ro | 


dzinna, osłaniająca welonem smutku po- |czterdzieści lat, gdy opętał ją zły duch, 


odpowiedzi na powyższe 


AR NA Przyroda odmawiała jej tej rado- |kajające odpowiedzi na wszystkie pyta- 


fo | Ki Czasem 
bw 
wi Naj, oa kogos odwróci, nic jej już 
a | ye > Przebłagać. 
0: ` Lire 3 
a [S um Zok 
e | bę wany skrytykował  spółczesne 


E d P d eng o tem, by mieć dziecko, 
| 
te | Mec 


ry 
Wu 


? ków będą... Oni? A vi. 
" Lä „70 mógł mieć dzieci. Wiedział 
e |, żyj, Hm też wiedziała... 


| wy Wir łata oddanej i bezdzietnej mi-|tamtej kobiety, bojąc się w niej ujrze 
| zamiast 


te mąż i żona zrozumieli, że nia intymnego, a tak sprzecznego z my- 
j Mieć nie beda! Przyroda bowiem, | ślą i uczuciami małżeńskiego pożycia? 


Być może , że pani Zola celowo nie 


Miss Woodman tańczyła. Cały dzień 


He teraz dopiero opi- |życie małżeńskie wielkiego pisarza ale |straszny powór — szał tańca. 


bie pożar zmysłów, którego stłumienie 
okazało się już ponad jej siły. 

A mister Woodman widział, że roz- 
pada się jego domowe ognisko, Miss Wo 


zostanawiała się nad istotą charakteru |odman bowiem tańczyła. Cały dzień i 


tragedji duchowej przyzieminą 


kpi SAM Zola, który w sposób tak |rozkosz maszyny, rodzącej dzieci. 
KN Pani Zola najprawdopodobniej nie za | żony. 
E Tefstwo, pokazał jego brudy i kłam |stanawiała się więc wcale. Wybrała inną 
| ta Bczęścia małżeńskiego, ten sam | drogę, bardziej może słuszną. Pokocha.- | ny: 


ła jego dzieci, jak swoje własne. Niedo- 


Sh Odwróciła się przyroda od pani | stępne było dla niej macierzyństwo fisy- 
agedja wyjaśniła się: oni dzieci | czne, lecz cała pogrążyła się w macie- 


rzyństwo duszy. | 
I w domu ich życie płynęło spokojnie 
i cicho, Zola codziennie wypisywał okre- 


U tk Przyniósł do domu swe dziecko, |śloną ilość stronie (Zola pracował z au- 
! czasie przyprowadził iruge. | tomatyczną punktualnością) 


a „A H, ym 
8 bn wole. Tak obciała ona — upośle- | opiekowała się dziećmi swej duszy, a je- 


RR 
au | w Dr test wstep dc ma erzyń- 
| ie Get jei .nężowi o zyniesie 
Wn, „ 1eta, której Bóg rie prze 

pe k ti Meka b * R 
t d'Ge, niect. ją posiędzie — nikt 
U | BT oskarży o zdradę i choć głę 


L smutek mimo to radosna jest| mienił się w 


ii 
D „Ają Farze milosci 


| yy 77562 naturę pani Zola. Jeżeli jei | go ciała. 


Mijaty tata. 


ć|całą noc. Mister Woodman był kupe”m 


i nie mógł zrozumieć przez jaką szczeli- 
nę przedostał się szatan do duszy jego 


I mister Woodman rzekł do swej to- 


— Nie będę z panią dłużej żyć ra- 
zem, miss Woodman. Ale dam pani dużo 
pieniędzy, ażeby mogła pani żyć beze 
minie, 

I tak się stało. Po opuszczeniu domu 
męża miss Woodman rzuciła się w wir 
tańca, Przez cały dzień, przez całą noc— 


„a pani Zola |aż do świtu. A do domu wracała wyczer 


pana, umęczona. Ale po krótkim wypo- 
czynku znowu oddawała się namiętno- 
ści tańca. 

Lekarze zwrócili uwagę na miss Wo- 


Wdowa poświęciła resztę swego ży- odman. Powiadali, że w zapylonych kro- 


spładności. Niech on tę ko-|cia dzieciom. 


Wszystkim dzieciom wogóle. 
Dom w Medanie, gdzie żył Zula, za- 


Zola tuliła do swych piersi wszystkie 


il | Si powie te druga której Bóg | dzieci, zastępowała im matkę, przygoto- 


) pisarza francuskiego. któ dając tem samem 
ke zabiera do swego domu, od-|swem założeniu, ale piękny zarazem i| wieka, gdy widział jej zmęczoną, poora- 
„ cudzych dzieci, | ną twarz. 


Kid 5 Wi 

> i Zeg, 

kd Ą A H kobiecie, obcej matce? Jak |wzniosły: obraz matki 
e | o Me ten węzeł gordyjski pani Zo- 

Pal ? o Apatrywał na tę kwestję sam 

R. Gzy ta kobieta, obdarzona płod- | biecie. 


A ke A nt 
3 4, Mle byłą kobietą upadłą, jeśli zgo 
A Woch bezinteresowną płodność. 


a. 
“A 


Nazywa się miss Woodman, 


nikach średniowiecza spotykało się wy- 
padki podobnej namiętności tańca. I że 
straszny jest koniec ludzi, którzy dają się 


przytułek dla sierot Pani opętać temu biesown. 


Przepowiednia lekarzy ziściła się. 
Po upływie pewnego czasu miss Wo- 


BR. — przecież ova jest właści- | wywała ich do przyszłego życia i do o-|odman zobojętniała już zupełnie do tań- 
s O typ zka! Przeciez dzieci nie nale- | statniej chwili przed śmiercią trzymała |ca. Musiała jednak ciągle podtrzymy- 

ba do niego. ale do niej również.. |na kolanach dzieci swego męża, a wo-|wać swe namiętności, bez których żyć 
dh. JESŁ ta kobieta. rodząca dzieci|koło niej skakały, bawiły się inne dzieci, nie mogła. Narkotyzowała się kokainą. 
obraz tragiczny w| Wyglądała jak cień, strach ogarnia} czło 


I oto pewnego ranka odezwało się 


Miss Woodman umarła, Miss Wood- | do męża 


Ta, co dzieci obce kochała i ta,co w tańcu życie strawiła. 


Ale mister Woodmas nie nałeżał do 
tych ludzi, którzy zmieniają swe postą- 


esknota i szał -- oto żywioł kobiety. 


— Nie... 

Miss Woodman odeszła — bez sło- 
wa pożegnania, bez wyrzutów, bez przy 
krych scen, I poszła na dancing i znowu 
całą noc tańczyła. O szarym świcie wró- 
ciła, ledwo wlokąc się na nogach, do 
swego hotelu w Londynie. I położyła się 
do łóżka, 

I połknęła większą dozę trucizny 


Wiem o tem, że bardzo wiele czytel. 
niczek, a szczególnie bardzo wielu czy- 
telników, którzy zdobywają chleb na- 
uką tańca, ździwi się: bajki — nic wię- 
cej! 

Cóż mogę zrobić? Nie, To jest — 
pcie... 

Powiem wam tylko jedno: nie lękaj. 
cie się — i tańczcie, ile chcecie, oby 
wam tylko wyszło na dobre, 

Życie nigdy o swych prawach nic za- 
pomni. l Bak. 


OBRAZY 


wybitnych i znanych malarzy sier Juljusz 
Kossaka, Axentowieza Falata odzinowskiego Hof- 
mana, Wygrzywalskiego, Augustynowiczai innych 


tanio sprzedam byle zaraz 


Południowa 6 m. 6 II p. front 
od g, 11—1 i od 4—8 do niedzieli włącznie 


GLGIEKGKGZKGKZNE 


dag Willa Janina 


Pierwszorzędny pensjonat, urządzony z wszęl« 
kim komfortem, tuż obok zaklada kąpielowego 
oleca jasne, słoneczne pokoje z werand, 
i wykwintnym wiktem. Ceny GEES, 


KEE 


Did hum Wieczorny” 


| 
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A 


którego nazywano aniołem, wyzyskiwanym przez złych lu 


Kary Brachvogel zbogaciła literatu- 
rę naukową nową monografją o Robes- 
pierze, ścisłą pracą naukową o tak wy- 
biinych zaletach stylistycznych, że mo- 
Ze ją czytać każdy laik, jak powieść, 

Maksymiljan Robespierre, adwokat i 
deputowany z Arras, wypowiedział się 
na zgromadzeniu narodowem 1791 r. za 
zniesieniem kary śmierci, 

We wrześniu roku 1793 przyjmował 
u siebie, jako przewodniczący konwentu 
deputację jakobinów, 

Groźni sankiuloci przemawiali do 
niego; „Prawodawco! Uczyń postrach 
porządkiem dziennym, Cóż zależeć nam 
może na opińji Furopy? Nazwano nas 
łotrami i wyrzutkami społeczeństwa, 
gdy działaliśmy łagodnie i spokojnie, Je- 
żeli na nic zdały się nam rasze cnoty i 
nasza filozofja, to stańmy się dla dobra 
narodu istotnie zbrodniarzami!“ | 

Robespierre zaś, cytując w duchu 
ustępy z „Contract social" odpowiedział 
słowami, które głośnem echem rozeszły 


się po Europie: „Naród, który tak świet- 


nie włada słowami prawdy i rozumu, 
musi być „wolny! , 

W następstwie tego utworzono armję 
rewolucyjną, która podzielona na sekcje 
i zaopatrzona w najstraszniejszy sąd, 


«RD PU BILER AS 


Aby dać możność szerszym masom poznania prawdziwego arcydzieła sztuki filmowej p.t. J 
| up m. W W NI E D y m E ) 


obniżyliśmy 


Au BOJ Mih 


ceny biletów wstępu: Wszystkie miejsca po 1 zł. i 1 zł. 50 gf 


Maksymiljan Robespierre, 


przeciągała poprzez Republikę, urządza- 
ła t. zw. wesela rewolucyjne w Nantes, 
gody weselne, podczas których przywią- 
zywano kobiety do mężczyzn i parami 
topiono w Loarze, 

Tymczasem wycofała się Anglia z 
Tulonu, zadowolona, że zburzyła flotę 
francuską i handel lyoński, 

Rozpoczęły się dni najstraszliwszego 
terroru, 

Tymczasem Maksymiljan Robespierre 
według relacji pani Brachvogel, stołował 
się spokojnie u stołarza, Jakobina Du- 
play'a, polewał wraz z jego córkami 
grządki kwiatów w ich ogrodzie i lubił 
pomarańcze, które obierał jedną ręką. 
Była to dla pani Duplay ulubiona sztucz 
ka zręczności i prosiła stale Robes- 
pierra o powtarzanie jej, 

abot „tyrana uyi zawsze Śnieżnej 
białości i starannie prasowany, ubranie 
jego było z najlepszego sukna, 

Owa „bestja w ludzkiej postaci” go- 
Dia się starannie codziennie, ten „krwio- 
Pica był miłośnikiem tragedji klasycz- 
nej i cytował wiersze Racine'a. Życie je- 
go, jako adwokata w Arras, upływało w 
sposób podobny: po całodziennej robo- 
cie spacer i książka — więcej nie żądał 
od życia. 


Nie pijał wina, nie uprawiał miłostek 
Wiedziano o nim, że kochą swoje sio- 
stry i stare ciotki że posiadał wiele 
serca dla bie, cu i uciemiężonych i że 
zrezygnował z dobrej posady przy bi- 
skupim sądzie patrymonialnym, dlatego, 
że wydanie wyroku śmierci było rzec 
ponad jego siły, l 

Jakże mógł ten cichy i łagodny adwo 
kat z Arras, filozof, esteta i miłośnik 
Russa stać się krwawą bestją i synoni- 
mem okrucieństwa po wsze czasy? 

Maksymiljan Robespierre układał li- 
sty proskrybowanych, jak filozof swe 
przesłanki, z któremi wyrusza w pole 
przeciw wrogim tezom, 

Ludzie byli dla niego pojęciem, po- 
dobnie, jak i on był tylko ucieleśnieniem 
pojęć oderwanych, 

Robespierre lubił pozatem pięknie 
brzmiące słowa, któremi sam się upajał 
podczas swoich przemówień, Uważał się 
za szczęśliwego naśladowcę Russa, za 
wielkiego metafizyka historji, 

Nikt nie nadawał się mniej do pano- 
wania przy pomocy terroru, niż ten „apo 
stoł nadzmysłowości”, ale może najs'ra- 
szniejsi potrafią być „nienadający się do 
szerzenia postrachu** terroryści? `, 

Opowiadają o Robespierze, że prócz 


Wiadomości sbortowe. 


Międzynarodowe 


:0: 


wyścigi kolarskie 


w Fielenowie. 


Stowarzyszenie sp. „Union“ jest jedy 
nym u nas towarzystwem, które uprawia 
sport kolarski, organizując przytem od 
czasu do czasu wyścigi. ienna praca 
ma tym pchu jest dobrze magradzana 
przez publiczność, która tłumnie zaległa 
wczoraj tor helenoyyski 

Wczorajsze wyścig wzbudziły, ze 
względu na bogaty program i udział: goś 
ci nielada zainteresowanie, 

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, 
Łe prócz kolarzy zagranicznych starto- 
wał za motorami Burno, utalentowany 
sprinter S. S. Unionu, który wykazał nie 


krą taktykę jazdy oraz orjentację — jed | 1 


nak na dłuższe dystanse za mało jest jesz 
cze irmenowany. 

Z gości startował znany nasze pub- 
liczności z poprzedzóch wyścigów, ho- 
lenderczyk Vermeer, zwycięzca Frischa, 
Nilsena i Rosberga na wyścigach w Ko- 


penhadze. Do szeregu triumfów notuje! 


kolarz ten piękny sukces nad Brumertem 
w Doriummd, oraz zwycięstwo ostalyich 
6-0 dsiowych wyścigów w Berlinie. 

Erksleben (Niemcy) już na otwarciu 
sezonu przez S, S. Union wykazał swą o- 
becną formę jazdy, Sprinter tey posiada 
jedną zaletę: prowadzi bieg stale w jed- 
ny tempie, co mu pomogło na wczńraj- 
szych wyścigach do uzyskania —amyśl. 
uych wyników. 

Bordoni — jeden z miefcznych jeźdź- 
ców dystansowych Wiłoch zalicza się za 
granicą do pierwszej klasy. Ostatnio re- 
prezentował swój kraj w Essen, gdzie od 
miósł piękne zwycięstwo nad Netteblek- 
kem, Gulnar 

Wreszcie ostatni z gości mistrz Euro 
py w jeżzie zą motorem, Stelibrink nie 
mógł wykazać swej formy z powodu kil- 
kakrotnych defektów maszyny oraz pęk 
pieciu opon. 

Pozatłem startowali kolarze z towa- 
rzystw: Resursa, Szturm, Tow. Sp. Spor 
tu, T. W. C., Łódź iŁ. KS 


Wyniki biegów były następujące: 


Bieg główny dla sprinterów 1200 m. 


Przedbięg I — Świderski z Ł. K. S, ro b 


kuje b, ładne nazieje na przyszłość, zwy 
cięża w biegu w czasie 1 min, 15 sek, 2— 
Bernhart. 

Przedbieg II — Stefański w czasie 1,16 
i jednej piątej sekundy zostawiając za so 
bą Superniaka. 

Przebieg HI — Bieg prowadzi Szefler. 
lecz na ostalim półdkrążeniu udaje się 
Szmidtowi minąć swego poprzednika. 1 
e cwi przybywa do mety w czasie 
'Przedbieg IV , Po znewtralizowaniu bie 
gu zwycięża Miller P, łatwo Becka w cza 
sie 1 min, 09 sek. 


Bieg awansu 1600 metr. 


Przedbieg I — Tamme w czasie 1 mia. 
13 i jednej piątej sek., 2 — Engel. | 

Przedbień II — Zasłużore zwycięs- 
stwo.Becka, który minął w drugim już o- 
krążeniu Skotlarskiego w czasie 1 min. 
12 i jednej piatej sek. 

Przedbieg IH — Szefler, mając słabych 
przeciwników zwycięża ich łatwo. zosta 
wiając Reattiga w tyle. Czas 1 min, 12 i 


cztery piąte, 
Bieg główny dla sprinterów, 


ciężyli w pierwszym 1) Szmidt w czasie 
1.18 j dwie piąte sek, 2) Szefler, zaś w 
drugim 1) Miller P, zyskując znacz-ie lep 
szy czas od poprzednika swego (1,10 i 
dwie piąte sek.) 
Bieg otwarcia — 10 klm, — 

` Pierwszy bieg, w którym startują goś 
cie, przyniósł zwycięstwo Erkslebenowi, 
który jedynie dzięki wytrzymałej jeździe 
wyprzedził Vermeera w czasie 10 min. 
48 sek. na odległość 70 metrów. Bordo- 
niego 160 metr.. Burma 700 metr. Warto 
zaznaczyć, że Bustyo bieg prowadził do 


\ W międzybiegach biegu głównego i 


18 okrążeń (na 25 okr.) na odległości pół 
Ke i częściowy defekt spowodował klę 
skę. 


Bieg awansu — Finał 1600 m, 

1) Szefler ` e czasie 3 m, dwie piąte 
sek, 2) Beck 3) Tamme, Engel będący tuż 
za Szeflerem ulega zderzeniu į odpada. 
Bieg główny dla sprinterów Finał 1200 m, 

Niespodziewana klęska Milera który 
w ostatnich dwuch kołach będąc pewny 
już finischu, zwolnił jazdą, a Szmidt przy 
wa do mety w czasie 2 min, 20 i trzech 
piątych sek, 


'Bieg Majowy 20 kim, 
Bieg powyższy przyniósł wypracowa- 
ne zwycięstwo Erxlebenowi, który w cza 
sie 21 m. 21 sek. wyprzedził Vermeera 
na 15 metr. oraz Bordoniego na 890 m. 


(Bordoni stracjł wskutek defektu 800 m) 
Burno odpadł na 10 kl. 


Demi foud na przestrzeni 4000 m. 


Z 3 finishami którego ostateczne re- 
zultaty były nast: I Miller 13 punkt. 
Szmidt 14, Stefański 9, Kermen 2, 


i Bieg Zachęty 1200 m, 
dla jeżdźców, którzy w dniu tym nie zdo 
byli nagrody, 1) Świderski, Bernard, Her 
man. 


Bieg narodowości 40 klm, 

Clou programu stanowił bieg narodo 
wości, w którym startowali goście wraz 
Stelbrinkem, mistrz. Europy. W tym też 
biegu odbyło się rozlosowanie roweru, 
SCH wygrał Artur Wagner, członek klu 
bu „Pogoń. i 

Przecodząc z kolei do samego biegu 
zaznaczyć należy, że niespodziankę wy- 
nikim swym sprawił Bordoni zwycięzca 
Exlebena dwukrotny defekt 'w maszynie 
Wyniki na każdych 10 klm, były następu 


jące:.1) Bordoni w czasie 10-m, 42 sek. |: 


wyprzedził Vermeera na 25 m., Exlebe- 
na na 110 m, W 20 klm. przybył w 21 m. 
43 sek, mając za sobą Exlebena na 20 
metr. Vermeera na 150 m. 

Wreszcie ostatnie 20 klm. przebył w 
czasie (ogólnym) 43 m. 53 sek, wyprze- 
dziwszy Exlebena na 2800 metr, Verme 
ra 5200 m. Stelbrink na wskutek pokłu- 
cia trzech opon, nie mógł finiszować. 

Organizacja wyścigów staranna. 

| B, Gr-an, 
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tego wózka, na którym sam jechał d 
skazaniec, nie oglądał nigdy tego: 
ju wehikułu i że ujrzał glat, 
wówczas, gdy sam został przy” 
na Place de la Greve. dl 
Robespierre mógł śmiało powi 
„Serca mego nie można kupi. 
co w polityce nazywa się teore! 
Szubrawcy tego rodzaju o" 
Billw'd wiedzieli, że w każdej 1% 
dziatają dwie główne sprężyny: 


4 l bę 


entuzjazm, dëi ` i 
Przekupni apostołowie Ra KOM 
zasłaniali się przy każdej czym Wi 
osobą, ` „ego! 


Nawet pisma angielskie mówi, 
wszechnie: „Armja Robespieff ii 
rze Robesrierra*. 4 sk e 

Pewnego dnia musiał ten u” wg 
wbrew woli" bronić się na Sc 
przeciw nadużywaniu jego imie Y 
nie chciał być dyktatorem, Lecz "op 
późno. „Krwawy tyran, któreś? p) 
panie z Arras nazywały „Asi, fi 
go wyzyskają kiedyś napew” . wt 
dzie” stał się tyranem wbrew wi, Sz. 
nie dzięki swym sprzedajnym P „pół Wi 
łom, którzy zaprowadzili g0 ef 
by sami uchronić się. mogli oda tj 
lotyny, al S 


Zawody towarzyskie Kä 


w Łodzi. ` ti 


(2: 0). Ka 
Do gry przystępuje Ł, K. Sı ję ó| 2 
SR wyjechał z reprezntacja * D 
ragi. ` ée) | 
Gra prowadzona w nieco ospat 4 m 
pie, ze zmiennemi atakami, po e 
służone zwycięstwo Ł. K, 5-9 teg yi 
Bramki zyskują: Durrka Ze" 
rzutu karnego), Miller, Gosła KA 
Sędziował p, Otto. OE 
ZAWODY O PUHAR KL Loi im 
G. M. S, — CONCORDJA dE ry 
Gra równa, prowadzona Z le OWĄ "A 
wagą G, M. S. Przy większy. | Bi 
Concordja mogłaby z powwodze”” A 
kać wynik remisowy. ` A 
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ZAWODY O PUHAR KE ai d 
Jedyna bramkę dia ew SP R 
zyskuje Luovchińsia. mi Lë "ef 

czątkówvch ` miztulach przest? BEN 


karny rzut. 


BAR KOCHBA — VICTORIA Ei ) 
Pierwsze zawody Barr Kachoy tych 

c ł i ni i waną m. 

którzy. grali z wyjątkowym Ge if M 


Jedyny zwycięski poal PA SE ` V 
karnego, śpi r? d u 
Sędziował p. Pilz. SSB X 

-. .. s 1 . d „i ) 
Zawody krajowe: PE 
Folska Agencja <Telegraficzne — 4 k 
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Kraków, 2! me. fk 
Zewody w piłkę Goin Zeg 
Wisła zakończyły się Te 


(1:1), Kotowice 2! ge 2 ` 
Zawody w piłkę nożną pomi? Spo | 


Katowice a Amatorskim KC 3,0. 
wym zakończyły się rezulta! E 
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Dziś uroczysta premjera 
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EECHER YTY SFA NOKIAN WAJRPYJCZY AE 
(W OGNIU WEZUWJUSZA) == 
Wybuch Wezuwjusza — Trzęsienie ziemi — Zalew miasta przez wodę i lawę. 


Obraz nagrodzony na Konkursie Filmowym w Ameryce. 


w 9-cio akt. 

dramacie mi- 

łości i poświę- 
ceń p. t 


Początek przedstawień o g. Gei, 
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Wsch, księżyca o g. 9.1 

Zachód o g. 5. 22 


Dlngość dnia 15.35 
Przybyło dnia g. 9.17 


M | 
| odroczenie płatności 
graty podatku mająt- 


kowego. 
morja? stow. kupców I prze- 
 owców do izby skarbowej. 
itralne stowarzyszenie kupców i 
jsłowców województwa łódzkiego 
wej 10 się do prezesa łódzkiej izby skar 
véi obszernym memorjałem w spra- 
Płatności 3-ej raty podatku majątko- 


| bę, emorjale tem uwidoczniony jest 
| ly w tności podatkowych co uniemoż 
tp Piectwu należyte SE lm ae się 
M, „zobowiązań płatniczych, wobec 
la towarzyszenie prosi o ulgi przy 
, 561 Zei raty podatku "majątkowe- 


Wiązki kupieckie tworzą 
"|. „czarną listę“. 
Ai ty tralne stowarzyszenie kupców i 
D e słowców województwa łódzkiego 
ke APił, do orę .nizacji biura. informa- 
są redytowego którego zadaniem bę- 
| top Przeprowadzenie rejestracji kupców 
d ch. czających swe weksle do protestu 
hi a wierzytelności członków. 
 "azd przeciwgruźliczy 
w Krakowie 


E, Seweryna Sterlinga. 


niy Lodzi powrócili lekarze, ktorzv ba 
| buy, Krakowie na zjezdzie przeciw- 
KI rzyczem Łódź reprezento- 
K Sterling, Myttelstaedt, Kry- 
lejlscy, Rozenbtrg, Urynson, Te 
um, P 
D w sprawie podziału klinicznego 
hz SW o całym szeregu referatów 
i gto następujące uchwały: 
| kA ierwszy Solski zjazd przeciwgruz- 
Uchwala przyjąć podział klinicz- 
cy dr. Seweryna Sterlinga, jako 
żujący dla lekarzy polskich. 
uznając za nieścisły i niebezpie 
dziął gruźlicy płuc na otwartą i 
iętą, jako oparty jedynie na wykry 
z PiWocinach prądków Kocha. pole- 
Ar, ządowi związku przeciwgruźlicze- 
N Gej gotowanie na drugi zjazd okreś- 
ke, slejszych i bardziej celowych, 
_ | hie Ocu zjazdu uchwalono zwołać 
jie A 4 dy zjazd do Lwowa. 
jo 


i  Opłąty egzaminacyjne 
„m b 1 é 


Fam, 
dr, dr, 


w szkołach. 


dëi ze szkolne wyznaczyły następu- 
WA aty za egzamina w publicznych 
w. An Powszechnych: 
4 
"al 
DAM) 


„Ap tw 
Ba? 


głormator sądowy. W tych dniach 
„7 druku najnowszy informator 
,/ Okręgu łódzkiego, opracowany 
sekretarza sądu pokoju 9 okr. m. 
P. Adama 
ędowych. 


N. P. R. 


ierwszy referat wygłosił dr. |p 


posłanki 
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i Koło Narodowe walczą o osobę |Nowy zamach na pociąg? 


Ładziuy. 


ex re subsydjum dla Narodowej organizacji kobiet, 


Uregdaj w'cczorem komisja skarbo- 
wo.budżetowa obraduwała nad wnios- 
kemi złożonemi, w czasie  dyskusy nad 
uudzetem. 

hemisja odrzuciła więks>ością głosu 
wszys:k,e wnioski złożone przez frakcie 
żyaowskie, odmaw*ając nawet subsydjum 
toy, Iinas Hocedek oraz T.O.Z, przyz- 
nano natomiast znaczne subsydjum tow. 
sportowemu „Orlę”, pozostającemu pod 
efidą NPR. 

Dłuższą i ostrą dyskusję wywołała 
sprawa subsydjum d:a Nardowe, Organi- 
zci kobiet, 


14,000 członków 


10: 


liczy łódzki oddział 


Sprawa ta spowodowała ostrą scvsję 
iniędzy przedstawicielami Koła Narodo- 
wego i Narodowej partji robotniczej, któ- 
rzy stwierdzili iż organizacja ta nosi wy- 
bitny charakter polityczny; gdyż wysunę 
ła ona swą przedsławicielkę p. Ładzinę 
przy wyborach do Sejmu 1 Senatu, 

Br, Fiedler i Credowa odpierali ener- 
gicznie ataki swych „sprzymierzeńców”, 
byli jednak w mniejszości i wniosek o 
przyznanie tego sybsydjum odrzucono. 
Sprawa ta niewątpliwie znajdzie swój 
epilog na plenum rady, 


L.O.P. 


W pierwszych dniach lipca nastąpi otwarcie lotniska. 


W dniu -1 maja r. b. o godz. 11 rano 
w sali posiedzeń województwa odbyło 
się walne zgromadzenie kom, woiew. Ligi 
O. P. P. przy współudziale przedstawi- 
cheli komitetów powiatowych, kół miejs- 
cowych oraz zaproszonych osób. 

Na przewodniczącego wybrano sędzie 
go H Konarzewskiego z Piotrkowa. 

W obszernem sprawozdaniu z dzie- 
łalności kom. wojew dyrektor Stanisław 
Pawłowski m. in. zaznaczył, że obecna 
ilość członków Ligi O P, Pan terenie 
województwa łódzkiegosięga cyfry 14 ty 
sięcy, oraz zapoznał obecnych z pracami 
zarządu kom, wojew. nad budową portu 
lotniczego w Łodzi, oddanie którego do 
użytku władz wojskowych oraz cywil- 
nych powietrznych linji komunikacyjnych 
nastąpi w pierwszych dniach lipca r, b. 

Sprawozdanie finansowe odczytał dyr. 
A. Legis, zaznaczając, że podane zosta- 
nie o do powszechnej wiadomości za 
„ośredniciwem prasy miejscowej w cią- 
gu 10 dni. n% 

Kolejno zabierali głos przedstawicie 
le kom. pow., kół miejscowych, składając 
krótkie sprawozdania z prac Ligi O 
na prow inji (ra? vis Aląc szereg 
Lytań pod adreszm Zarządu. 

Odpow ein uur e 1 e ©'atszem prze 
mówieniu «'uprezęs rarest. mec Bi. 
łyk, wskazując drogi, po jakich winniś- 
my dążyć, aby idea tworzenia rodzimego 


lotnictwa, rzucona prrzez Ligę O, P, P, 
rozpowszechnić. 

Przystąpiono z kolei do wyboru władz 
wojewódzkiego komitetu L. O. P, P. 


Do rady nadzorczej weszli; wojewoda 
L. Darowski, gen. W. Jung, prezes T. Ka 
mieński, kurator dr, J. Jarosz, prezes K. 
Rossman, Robert Geyer, M, Kernbaum, 
E. Babiacki, dr, T. Mogilnicki, dyrektor 
Czerlunczakiewicz, starosta Wilski i gen 
Puchalak, ' 

Do zarządu: wicewojewoda Łyszkow- 
ski, mec, A. Bityk, mec. St. Pawłowski. 
dyr. A. Legis, dr. Sz, Szamonyski, dr. B. 
Fichna, mec, Cygański, inż, St, Batkows- 
ki, płk, S. Iwanowski, płk. K. Steyer. wi- 
ceprezes Olszyński i starosta Muszyński 

Zastępcy: red. P. Zielina, dyr. A. Gole 
dyr. Wolczyński, dyr. Zalewski, starosta 
Stefański i sędzia Konarzewski. 

Do komisji rewizyjnej: prezydent M. 
Cynarski, dyr, Miller, dyr. R. Peszel. Za 
stępcy: dyr. R. Sovy, starosta Harmata. 

Obrady zakończył podniosłem prze- 
mówieniem p. wojewoda L, Darowski, 


P.|wskazując na wybitną współpracę spo- 


łeczeństwa w zakresie rozwoju lotnictwa 
u naszych sąsiadów i zwrócił się do obec 
nych z gorącym apelem o współdziałanie 
w pracach Ligi O. P. P., instytucji, która 
pierwsza u mas podjęła wysiłki w tym 
kierunku, í 


Pierwsze posiedzenie pienarne 
Stowarzyszenia kupców m. Łodzi. 


Wczoraj odbyło się pierwsze ogólne 
zebranie nowozorganizowanego stowarzy 
szenia kupców m, Łodzi przy udziale 
przeszło stu osób. Przewodniczył dr. 
Józef Sachsh, w prezydjum zasiedli poza 
tem pp. H. Zmigrod, Klecki, Bonistein i 
Darai, focie p Ser? 

achs, Na ządku dziennym zebranią 
były m. NC z działalności 
komisji organizacyjnej, odczytanie sia- 
tutu, odczytarie regulaminów komisji ba 
lotującej, komisji etycznej i sądu rozjem 
czego, budżet na rok 1925 i wybory do 
władz zarządu. i 

Statut relerował mecnas Szwajcer, 
charakteryzując w ogólnych rzutach pod 
waliny pranyne stowarzyszenia, nA któ- 
rych ma się oprzeć przyszła działalność 
stowarzyszenia, 

Statut został tak ułożony, sby umoż 
liwić stowarzyszeniu jalknajwiększy Toz- 
rost i rozbudowe w tych wszystkich kie 
runkach, w jakie życie i potrrzeby wska 
żą. Jednocześnie przez specjalne ujęcie 


Jaroszyńskiego na pod |sprawv. uddziału zastępców członków w 


zarządzie į komisjach, zapewniono wla- 


D 


dzom stowarzyszenia ciągłość pracy 
sprawne funkcjonowanie. Wprowadzono 
także komisję balotującą. Stanowi to pew 
ną inowację w życiu kupiectwa łódzkie- 
go, lecz przez inowację tę zagwarantowa 
no udział w stowarzyszeniu ostek 
nieposzlakowanych a nadto dano pole do 
działania na terenie stowarzyszenia oso- 
bom, które dotąd z bralku tego rodzaju in 
stytucji nie brały udziału w życiu organi 
zacji kupieckich. 

Oprócz prac powierzonych komisji 
przez zebranie organizacyjne, a sprowa- 
dzających się jedynie do zorganizowania 
stowarzyszeniia, komisja przeprowadziła 
też cały szereś innych prac: 

przedstawiono kandydatów na człon- 
kówy komisji odwoławczej do spraw po- 
datku majątkow. oraz komisji do spraw 
podatku dochodowego; odbyło konferen 
cje z przedsławicielami władz państwo- 
wych i komunalnych; nawiązano kontakt 
z centralą związku kupców w Warsza- 
wie; poczyniono kroki celem uzyskania 
kredytów oraz jednego mandatu w ko- 
mitecie dyska towym Banku Polskiego i 


(bie gospodarczej, ; 
|brzymie znaczenie dla losów kupiectwa, 


Napad na dróżnika kolejowego. 
Podczas pełnienia "uzby w nocy 
przez stróża kolejoweż» pod mostem na 
szosie pabjanickiej Józefa Smolarka, po 
deszło do niego 2-ch podzj'zanych osob: 
ników, a gdy Smolarex zażądał, by opu- 
SIE linję kolejowy, mężczyzni owi zła- 
pali go i zrzucili z wysckiego nasypu ko: 
lejowego, poczem zbiegli 
Zawiadomione o wypadku 
śledcze wszczęty dochodzenie, 


władze 


b. 


Szukała Śmierci pod koła- 
mi pociągu. 
Pod dążący do Sc z Warsza 


i 
wy rzuciła się przy ul, Zagajnikowej An- 
na Bucińska w celu samobójczym i koła 
pociągu obcięły jej nogę, wobec czego w 
stanie ciężkim odwiozło ją pogotowie do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. b. 


Wystawa robót ręcznych wychowań 
ców mie szkoły powszechnej, Dzię 
ki staraniom kierownika szkoły — p. Ste 
fana Kowalskiego — oraz nauczyciela p 
Hr AC w poniedziałek, dnia 18 ma 
ja r. b. odbyło się otwarcie wystawy ro 
bót ręcznych wychowańców miejskiej 
szkoły powszechnej nr, 16 przy ul, Gu- 
bernatorskiej nr, 3. 

Piękne roboty z tektury, gliny (paste 
liny), rafji, drzewa, papieru i introliga- 
torskie wzbudzały zachwyt wśród licz- 
nie zebranych gości. 

Na otwarciu wystawy, prócz rodzi: 
ców i okolicznych mieszkańców, obecni 
byli pp. ławnik wydziału oświaty i kul- 
tury — Hajkowski, wizytator szkół Krzy 
wobłocki, inspektorzy szkolni Skowroń- 
ski, Kilański oraz naczelnik wydziału o- 
światy i kultury — Waltratus. 

ystawa otwarta jeszcze będzie w 
ciągu kilku dni w godzinach popołudnio 
wych, 


Wielka zabawa w Juljanowie, Już 
tylko 10 dni dzieli od zapowiedzianej 
wielkiej zabawy ogrodowej w Juljano- 
wie na rzecz czerwonego krzyża. 

Wkrótce oczekiwania nasze spełnią 
się i ujrzymy piękne popisy gimnasty- 
czne, śmiertelne skoki, niezwykle deko 
rowane łodzie, ognie sztuczne, koło 
szczęścia. Dla amatorów strzelanie z 
łuku do gwiazdy, strzelanie do celu i 
rzucanie kulami — a każda wygrana 
przynosi zysk w postaci fantu, 

Wspaniała zabawa dla dzieci, za- 
pewniająca niecodzienną rozrywkę na- 
szym milusińskim, rozlosowanie naj- 
piękniejszej lalki — oto dopiero całość 
programu tej niezwykle urozmaiconej 
imprezy. 

A gdy się jeszcze przypomni, że 
przez cały czas zabawy przygrywać 
będą 3 orkiestry, a wieczorem odbę- 
dzie się nieznany dotychczas koncert 
orkiestry na stawie, rzesiście oświetlo- 
nym pochodniami, niewątpiwie wszy- 
scy chętnie pośpieszą 31 maja do Jul- 
janowa, aby tam spędzić tak ciekawie 
zapowiadające się popołudnie, tym chęt 
niej, że tak jak w każdą niedzielę, cena 
wejśc 1 złoty. 

Ze Stowarzyszenia Handlowców Poł 
skich (Piotrkowska 108), W poniedzia- 
łek, dnia 25 b. m. odbędzie się nadzwy- 
czająe ogólne zebranie członków stoe? 
rzyszenia handlowców polskich w spra- 
wie zmiany stowarzyszenia na związek 
zawodowy. 


DEET H 


w tym celu konferowano z prezesem B. 
P. p. Karpińskim; poczyniono kroki ce- 
lem uzyskania mandatu w naczelnej iz- 
która mieć będzie ol- 


jako parlament gospodarczy państwa, 
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początek: sezonu dn. 10-go piaja. 
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